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pieranych przez nich ljst miało decy- 
dujący wpływ na wynik wyborów, 
gayż unjemożliwiło licznym zwolen- 
njkom tych list zgodne ze swem prze 


Pułk Sławek zapowjeaział nowe 
wybory ao sejmu, jako konieczność 
OGwołania się co społeczeństwa dla 
rozstrzygujęcia riętrzącego się kon- 
fliktu politycznego. Zapowiedź tę 
powitał sejm i społeczeństwo jako 
jedyną (irogę, prowaazącą do usu- 
nięcia zapory w dalszym rozwoju 
stosunków w Polsce. Ale muszą to 
być wybory uczciwe. 

Ostatnie wybory sejmowe oabyły 
Się w marcu 1028 r, w czasie których 
ministrem sprawiedl. był p. Car, a 
P. Świtalski był dyr. aep. politycz- 
hego w mjn. spraw wewnętrznych, 
ttóry z urzęau przeprowaczał orga- 
hizację aktu wyborczego. — P. Car 
Yt też generalnym komisarzem wy- 
borezym, który legalność wyborów 
"at; jerdzał. 

Boa bezpośreanią odpowiedzial- 
pocia tych ludzi oabyły się te wy- 
e. Przeciwko sposobowi przepro- 
> enia yorá wpłynęło prze- 
= skarg do Sądu Najwyż- 

Dotąd unjeważniono z powodu 

Vierdzonych na: lużyć wybory w 

Fięcju okręgach. 

tlesięciu posłów sanacyjniych 
już straciło mandaty. 
ropi jeszcze nje wszystkie skargi 
tyg z "Y Wano. Przype atrzmy się, mo- 
Czę; OM wywodów Sąau, które stwier- 
aby © Jakich środków się chwytano, 
nag; PTZECjwnikom politycznym sa- 
tóy „Uniemożliwić zaobycie manala- 
Wybe £0 robiono, aby BB. wyszła z 
W sj zwycięską. 
i og unieważniający wybory na 
© wz. tno moi 
z Rzączpartyjny Blok Współpracy 
dem“ gopuścjł się w czasie 
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przed anjami głosowań nadużyć i 
pocstępów ścjiganych z mocy aekre- 
tu z dnia 8. stycznia 1919 o karach 
za naaużycia wyborcze „a mianowi- 
cje“: ania 9 lutego 1928 areszto- 
wano kandyaata z listy sejmowej „P 
S. L. Wyzwolenie“ Apolonjusza Re- 
czyckjego celem udaremnienia mu za- 
powjedzianego wjecu przedwyborcze 
go, następnie źaś policja zastoso- 
wała względem Reczyckjego obowią- 
zek trzech — a później awukrotinego 
azjeninie mełiowania sję, a to celem 
zupełnego uniemożliwienia mu akcji 
wyborczej, — począwszy od ania 
10 lutego aresztowano trzykrotnie 
i więziono bezpoastdwnie czołowego 
kanayadaata rzeczonej listy sejmowej, 
Antoniego Korwowskiego: w czasie 
przebywania Apolonjusza Reczyckie- 
go w więzieniu w Równem onfi- 
aenct policji Larkowski wykraał z 
lokalu sekretarjatu „P. S. L. Wyzwo- 
lenie“ w Kostopolu adresy działa- 
czy I mężów zaufania wymienjonego 
stronnictwa oraz pieczęć, a następ- 
nie działacze „Bezpart. Bloku W. z 
Rz. „sporząazili i rozesłali pismo 
okólie o f:odstępnej treści, ze sfał- 
szowanym podpisem GG i 
pieczęcią sekretarjatu „P. S. L. Wy- 
zwolenie* (do wszystkich aziałaczy 
na Wołyniu”. 


Wyrok unieważniający wybory w 
Lidzie stwierdza, że: 


„Okręgowa Komjsja bezpodstaw- 
nie zdyskwalifikowała 25 poapisów 
z pośróa 84 poapjsów wyborców, za- 
mjeszczonych na liście (Stronnictwa 
Chłopskiego) oraz niesłusznie u- 
względniła cofnięcie przez 13 wy- 
borców swych podpisów z tej listy. 

Niepyawiałowe unieważnienie po- 


konanjiem wypełnienje obowiązku 
wyborczego, czego uiezbitym dowo- 
dem jest ogromna ilość uznanyc 
przez Komisję za nieważne w okręgu 
Nr. 62 głosów — zgórą 70 tysięcy, 
przeważnie owaanjech na powyższe 
unieważnione listy. 

W wyroku o unieważnieniu wy- 
botów w Gnieźnie m. in. czytamy: 

„Okr. Komisja Wyborcza, przy- 
jąwszy dnia 3 lutego 1928 r. zgło- 
szoną przez Michała Nowalca listę 
kanaycatów poselskich Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej, oznaczyła tę listę 
Nr. 37, oamawjając oznaczenia jej 
Nr. 2 i przyłączenia do listy pań- 
stwowej Nr. 2 Polskiej Partji So- 
cjaljstycznej PPS. z powodu braku 
identyczności listy zgłoszonej przez 
Michała Nowaka z listą państwową 
Nr. 2, na liście bowiem, zgłoszonej 
przez Miehała Nowaka, brakło liter 
P. P. S. znajdujących się na liście 
państwowej. 

Sąd Najwyższy ustala na pousta- 
wie odaeanych mu dó dyspozycji ak- 
tów wyborczych, że na ljistę oznaczo- 
ną Nr 37 riaało w całym okręgu 
wyborczym 20 głosów, natomiast na 
listę Nr. 2 padło ponda 76.654 gto- 
sów, to jest ponad najniższy iloraz 
wyborczy. Te wszystkie głosy na li- 
stę Nr. 2 oaaane, unieważniła Ko- 
misja Wyborcza 

W okręgu tarnopolskim popełnio- 
no pospolite oszustwo na korzyść 
sanacji. 

Mamy przea sobą aokument urzę- 
aowy, tekst orzeczenia Sąau Najwyż- 
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szego Rzpltej w sprawie unieważ- 
njenia jecnego manaatu B. B. w o- 
kręgu wybor. nr. 54 (Tarnopol). — 
Poaajemy niektóre ustępy tekstu wo 
wjadomości publicznej: 

„Na poastawje bliższego zbadania 
akt Obwoa. Komisji Wyborczej Nr. 
3 powiatu Zbaraskiego w Czaharach 
Zbaraskich przyszedł Sąa Najwyższy 
ao przekonania, że zarzut, uczynio- 
ny tejże Komisji co ao mylnego o- 
bliczenia głosów, oddanych na listę 
nr. ł jest słuszny. Protokuł głoso- 
wania stwierdzał bowiem, pierwot- 
nje w sposób oczywisty, że liczbę 
głosujących wyborców oznaczono na 
620, którą mastępnje czy to arogą 
jałszu, czy też pomyłki, zmieniono 
na 820... Na drugjej stronicy proto- 
kołu głosowania liczba głosów na 
listę nr. 1 złożonych —- 376 — jest 
znów w s;osób oczywisty p“zerobio- 
na z liczby pierwotnie w tym miej- 
scu wykazanej: 176 lub 178 głosów. 


Nieprawaziwość liczby 376 wynika 
również z kart obliczeniowych, w 
których wiaoczne jest aoyisanie inną 


sęką 1 innym atramentem dao pier- 


wotnje zaznaczonych 176 głosów, 
jako oaaanych na listę nr. 1, dal- 
szych głosów... Liczba 376 na od- 
wrocje głównej karty obliczeniowej 
(w obu egzmylarzach ) także jest wi- 
Gocznje przerobiona z liczby 176... 

..W zestawienju wyników głoso- 
wanja..., aotyczącym Komisji Obwo- 
cowych pow. Kopyczynieckiego w 
wierszu piątym oa aołu wykazane 
stało, iż na listę Nr. 1 oaaano w 
Czanokońcach Wielkich głosów waż- 
nych 1065, na listę zaś Nr. 18 gło- 
sów 151, przyczem w egzemplarzu 
zesiawienia wyników głosowania, 
cołączonych ao akt Sąau Najwyż- 
szego, wiaocznie jest poask”obane w 
miejscach, w których powyższe cyfry 
są wypisane. Tak więc wskutek prze- 
stawienia cyfr wspomnianych powię- 


kszono liczbę głosów na korzyść li- 
sty Nr. I o głosów 912 i o takąż 
liczbę zmniejszono ilość głosów, od- 
danych na listę Nr. 18“. 


Wobec stwierazenia tego roczaju 
faktów, rozumiemy, dlaczego BBWR 
jest najliczniejszym. klubem w sejmie 
a równocześnie wiazimy jakie są je- 
go movalnce podstawy(!; ao preten- 
cowanja o sprawowanie rządów w 
państwie. 

Doiąd mnjewiaaomo, czy ktokol- 
wiek został pociągnięty uo oapowie- 
Gzjalności, a mniej więcej ci sami 
luczje mają być wyznaczeni do pro- 
waczenia naachoazących wyborów. 

Wkońcu stwierazić należy, że w 
młoaą republikę polską zaszczepia 
się metocy aziałania, które jak gan- 
grena powinny być raaykalnie wy- 
cięte z organizmu życia publicznego, 
jeżeli nje chcemy, aby je śmiertelnie 
Irzeżarły. 


Wrzenie w Rosji sowieckiej. 


Skoncentrowanie całej uwagi na 
obecną sytuację w Polsce przysło- 
njło pilniejszą obserwację stosun- 
ków w Rosji sowieckiej tem ważniej- 
szych ala nas, że cotyczą olbrzymie- 
go państwa oścjennego i ustroju, 
który swój byt na dłuższą perspek- 
tywę historyczną łączy z komuni- 


styczną rewolucją światową. . 


Rosja od chwili rządów sowiec- 
kich przeżywa ciężkie czasy. Trua- 
noścj gospoaarcze spiętrzone zostały 
do granje przechodzących w obec- 
nych warunkach wszelkie możliwości 
pomyślnego rozwiązania. Tragizm 
rołożenia potęguje niebywałe aotąa 
napięcie stosunków politycznych. — 
Wiązaała państwowe trzeszczą poa 
naporem gwałtownych rozbieżności 
interesów klasowych i walk romię- 
azy przywóucami sowieckiego re- 
żimu. 

Po śmierci Lenjna, który autoryte- 
tem swojej indywiaualności, potra- 
fjł utrzymać w cuglach rwące się do 
włączy jeanostki, logika wypadków 
wysunęła na czoło Staljina, który, u- 
porawszy się na swój sposób z naj- 
bardzjej kula rewolucji zasłużonymi 
jednostkami, pozostał sam jeuen na 
placu jako niczem nicograniczony i 
taktycznie przea «nikim nieoupowie- 
azjalny (cyktator. Rozbicie wewnę- 
trzne w rosyjskiej partji komunisty- 
cznej zaprzątnęło całą uwagę i e- 
nergję Staljna i podwłaanego mu 
sztabu, co samo przez się wpłynęło 
na j'ogorszenie życia gospoaarczego, 
wymagającego szczególnej czujności 
i orieki. 

Kryzys gospoaarczy jest zjawi- 
skiem, które zwłaszcza w okresie 
powojennym, trzyma prawie że bez 
przerwy Europę w kleszczach. Fa- 


talue skutki tego oaczuwają wszyst- 
kje bez wyjątku państwa. Z spotę- 
gowaną sjłą przejawia się on w Ro- 
sji sow. Zastój, bezrobocie i nędza 
aochoazą tu do niespotykanych roz- 
miarów. Olbrzym rosyjski, zniszczo- 
ny wojną i jej skutkami, izolowany 
od! świata, — bez owpowieaniej pro- 
cukcji ala potrzeb rynku wewn., z 
ograniczoną do minimum zaolnością 
konsumcyjną — przeżywa z każdym 
rokjem potęgującą się tragedję. Kraj 
ten, który przy racjonalnej gospo- 
alarce mógłby być śpjchlerzem Euro- 
py, cierpi głód chleba i najkoniecz- 
niejszych artykułów żywnościowych. 
Doszło ao tego, iż o bochenek chle- 
ba musi się godzinami wystawać 
w pamiętnych nam z czasu wojny 
ogonkach. 


Zródło tego stanu rzeczy leży w 
wrogim stosunku społeczeństwa ro- 
syjskiego ao reżimu sowieckiego. — 
Społeczeństwo to w olbrzymiej wię- 
kszości skława się z chłopów, którzy 
nje chcą się dać pozyskać bolszewi- 
kom, a nastroje swoje często manji- 
festują buntami i powstaniami. 
Chłop rosyjski produkuje tvle, i'e 
mu potrzeba na wyżywienie roaziny, 
a pozatem nic chce ani słyszeć o 
nadproaukcji, którą mu przemocą 
zabjerano. 


Dla zwalczenia kryzysu gospodar- 
czego ustanowiona została t. zw. 
„piatiletka*. Miał to być program 
kampanji gospoaarczej, opracowany 
na okres rięcju lat. Cały pan leży 
azjsiaj w gruzach. Dla przeprowa- 
czenia jego wprowaazono t. zw. ko- 
lektywizację wsi, która miała po'e- 
gać na zbiorowym sposobie tworze- 
nia gospocarstw rolnych, cetem zwię 


| kszenia wydajności proaukcjj. Wies 


zareagowała na to z miejsca. Kole- 
ktywizację chłopi potraktowali jako 
broń przecjwko nim skierowaną, ja- 
ko próbę wywłaszczenia ich z gos- 
pocarstw rolnych. Pany te spotkały 
się z solicamym oaporem żywiołu 
chłorskjego i wywołały tak silną 
reakcję, że rzący Stalina i jego zwo- 
lennjków zostały mocno zachwiane, 
wywołując przeciwko niemu nastro- 
je nawet wśróa wielu aygnitarzy 
bolszewickich. Niezadowołenie to 
przybrało groźne ala Stalina rozmia- 
ry. Stąa pogłoski o jego bliskiem u- 
stąpieniu i konieczność cofnięcia 
wyaanych już zarządzeń. 

Próby oabuaowy gosjoaarczej przy 
pomocy terroru zgóry skazane były 
na przegraną. Forma i sposób rea- 
lizowania: tej przyśpieszają ty'ko 
proces upaaku Staijna. Poanoszą się 
coraz barazjej uporczywie głosy, a0- 
mapające się usunięcia obecnego ay- 
ktatora Rosji. 

Wojna gosprocarcza w Rosji ma 
jeanak znacznie szersze znaczenie. 
Skomj romitowała rządy komunisty- 
czne, wykazała istotną warrość úy- 
ktatury jako systemu rządzenia. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, iż eks- 
perymenty bolszewickie osłabiły we- 
wnętrzną pozycję komunizmu rosyj 
skiego, zagrażające ustrojowi komu- 
njstycznemu, jako takiemu. 


W POWIECIE ŁODZEIM „TY LRO” PC- 
NAD 51000 BEZROBOTNYCH! 
ŁODŹ. Na terenie państwowego urzędu 
pośrednietwa pracy w Łodzi 'miusio Łódź 
i powiaty) łódzki. łaski. sjeraluki, ięvzy- 
ekr i brzeziński w dniu 5. Kwielina Mi. 
było w ewidencja zarejestrowanych bez- 

roboinych »o1291. 
—Q— 


Ponad 9 miljenów zł. 
jeszcze zamało! 


P. Zaleski, względnie jego otocze- 
nje, pragnie odegrać rolę poaobną, 
Go roli zeszłorocznej zwolenników 
słynnej „walki ze szpiegostwem* w 
funauszu cyspozycyjnym MSWojsk. 


Warto położyć z punktu kres za- 
chcjankom aemagogiczinym naszej 
ayplomacjj. Dlatego uważamy za po- 
wzebne stwjerazić, że Sejm uchwalił 
następujące kwoty, któremi rozpo- 
rząaza p. min. Zaleski: 


1) na fundusz avspozycyjny — 
4,200.000 zł. ; 

2) na fundusz propaganaowy — 
4,260.000 zł. ; 

3) na fundusz reprezentacyjny — 
1,090.000 zł. 

A więc razem: 09,260.000 zł. 

Niechże p. Zaleski wskaże nam ła- 
skawje, który minister spraw zagra- 
nicznych Europy rozporząaza tak ol- 
brzymjemi sumami? Który minister 
spraw zagranicznych Rzeczypospoli- 
tej rozporządzał takiemi sumami 
przed! przewrotem majowym. 


I jeszcze jedno pytanie: jeżeli p. 
Zaleski „musi“ zredukować pomoc 
oświatowo-kulturalną ała Polaków 
Zagranicą, jeżeli mu mie wystarczą 
9,260.000 zł., to na co panowie wy- 
cajecie te miljony? Pomyślcie, czy- 
telnicy: prawie 10,000.000 zł. „do 
rozporząazenja“ w okresie katastro- 
fy gospoaarczej ! 

_ Nie! Ta demagogja „nie pójazie”! 
P. Zaleski uważa, że mu zamało 
9,260.000 zł.? Doskonałe. Niech się 
zgłosj ao p. Sławka, niech zażąaa 
zwołanja sesji nadzwyczajnej Sejmu 
i miech wystąri do Sejmu z wnio- 
skiem o qrzyznanie oapowieanich 
kredytów aodatkowych. Cóż prost- 
szego? Na istotne potrzeby pań- 
stwowe Sejm z pewnością pieniędzy 
nie oamówi. Trzeba bęazie tylko 
wykazać, że 0,260.000 zł. — to rze- 
czywjście zbyt mało |... 

O) 
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Ostateczna likwidacja BBS. 
na Górnym Sląsku. | 


WARSZAWA, 7. 4. (tel. 
Nie możemy jeszcze poaać naszym 
czytelnikom całkowitego podsumo- 
wania wyników wyborów gminnych 
na Górnym Śląsku. W szeregu gmi- 
nach bowiem wybory będą się je- 
szcze oabywały. Jednak te aane, któ- 
re mamy, wystarczają ao stwieraze- 
nja, że BBS na Górnym Śląsku, pro- 


wł.) į waazona tam przez p. Biniszkiewi- 


czą, ostatecznie się skończyła. 


PPS uzyskała dotychczas 118 albo 
120 manaatów, a BBS — 8 albo 
10. Cyfry te nie wymagają komen- 
tarzy. 

Nasj śląscy towarzysze szykują się 
już ao wyborów ao Sejmu śląskiego. 


Represje angielskie w Indjacii. 


Liczne aresztowania zwolenników Gandhi'ego. 


BOMBAJ, 7. 4. (Pat.). Manilal 
Kotharaj jeaen z aajutantów Gan- 
ohjego oraz część 55 ochotników, 
którzy njeśli 105 funtów soli zostali 
arcsztowani w Viramgam w oale- 
głości 40 mil oa Ahmeaabat, sól zaś 
została skonfjiskowana. Jak podają 
z Ram, Gandhi syn Mahatmy Gan- 
ahjego oraz kilku innych ochotników 
aresztowano w wiosce Blimraa. 


—0— 


a 
w Wilnie. 

WILNO, 7. kwietna (lat). 6. bm. po- 

slerunek P. P. zauważył. że z rum zam- 


ku na szczycie góry zamkowej w Wilnie 
od slrony rzeki Wilejkj osypują się ma- 
sowo kamienie. Przybyła komisja stwier- 
üza, że osypała się część zewnętrznej 
strony muru, t. zw. oblicówki kamiennej 
z ruin dawnego domu rmicszkalnego zam- 
ku od strony Wilenki na przestrzem kil- 
kenastu melrów kw. Mur ten zbudowa- 
ny jest przeważnie z ogromnych kamieni. 
hailkadziesjąt takich głazów, odłamawszy 
wierzchołki drzew, potoczyło się po stro- 
mym stoku gory, zasypują“, aleję serpen 
tyvnową. Władze zamknęły zupełnie do- 
stęp dla publiczności na górę zamkową. 
Na dziś wyznaczono zebranie specjalnej 
komisji, która zajmie się obmyślemem do- 
raźnych środków w celu zapobieżenia dal- 
szemu walenia się ru;n. 


Í 


Lzęściowa prohibicja alkohol. w Szwajcarii. 


BERNO, 7. 4..(Pat.) jak wia- 
omo, wczoraj oabył się w Szwaj- 
Sarji plebiscyt w sprawie projektu 
Stawy o proaukcji i sprzedaży al- 
„holu. Dotychczas pędzenie wódki 
- Własnych owoców i sprzedaż nie 

ulegała żaanemu ustawowemu 0- 
Braniczeniu. Nowa ustawa pozosta- 

ła wprawdzie możność gospoatr- 
tE? pęazenia alkoholu, jecnakże 

" “0 ala zaspokojenia własnych po- 

€b rolnika. Nadwyżka bęczie od 

` Zakupywana i sprzeaawana na 


ras A ë . 
“hunek skarbu. Przewiaziane są 


znaczne zyski finansowe, które mają 
zasjlać kapitał instytucji ubezpieczeń 
na starość. 


W plebjscycie, który się odbył w 
roku 1024 naa roaobnym projektem 
ustawy, projekt ten nie uzyskał wię- 
kszości. Jeclnakże prowaazona w o- 
statnich czasach konsekwentna i za- 
kreślona na szeroką skalę akcja spo- 
łeczna, cała niespoaziewanie aoda- 
tnje wyniki. Wyraziła się ona w 
[rzyjęcju znaczną większością gło- 
sów nowego ustawoaastwa. 

—Q— 


Grndhi cofa się? 

DANDJI, 7. 4. (Pat.). Przemawia- 
jąc na zebraniu, zorganizowanem 
wczoraj wjeczorem, Ganchi wyraził 
się z uznaniem o policji, która kon- 
fiskowała sól, za uprzejme jej za- 
chowanie się wzglęaem woluntarju- 
szy. Gandhi aoaał, że złożyłby gra- 
tulacje rząaowi i ugiąłby się przea 
wicekrólem, o iłe zniesionoby po- 
aatek oa soli. 


zawalenie się ruin zamkowych | Podziękowanie tów. pos. 


H:rmana Diamanda. 


W anju moich urodzin, w ubie- 
głym tygocnju, otrzymałem bardzo 
wielką, w setki idącą ilość powin- 
szowań oda zebrań, organizacji, zwią- 
zków i stowarzyszeń politycznych, 
zawoaowych, kooperatywnych i gos- 
poaarczych z wszystkich stron kraju 
i polskich skupień zagranicznych. — 
Usiłowałem poaziękować Towarzy- 
szom pisemnie, ale przekonałem się, 
że jest to dla mnie niewykonalnem, 
tak ze względu na ilość jak i na 
brak aokłaanych aaresów. 

Proszę więc ażeby Towarzysze 
przyjęli najseraeczniejsze poazięko- 
wanje crogą prasy partyjnej, którą 
upraszam o ogłoszenie tego poazię- 
kowania. 

Lwów, w kwietniu 1930. 

Herman Diamanu. 
NOWE SZKOŁY ZAWODOWE W KA- 
TOWICACH. 

KAFOWICE, 7 

1. września br. 


kwietnia (Pat). 4 dniem 
otwartych będzie w Ka- 
towicach 5 szkót zawodowych, mianowi- 
cie szkoła  budownyctwa nadziemnego, 
szkoła podmajstrzych budowlanych, szko- 
ła budownictwa drogowego, szkoła mi- 
strzów drogowych. wreszcie szkoła admi- 
misiracji kolejowej 1 przemysłowej. 
Oprócz tego będzie urządzona przy tych 
szkoła h stacja badania wytrzymałości ma- 
terjałów. Gd 1. września rówmeż b. r. 
nueścić sję będzie w gmachu tych szkół 
Centramy Instytut dla badań psvchotech- 
meznych. 
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Mauka ratuje człowieka 
od gilotyny. 


Jak swego czasu pisaliśmy, w Pa- 
ryżu został zamoraowany pisarz o 
tencencjach anarchistycznych Rigau- 
cin. Pokawałkowane jego ciało nie- 
znany sprawca ułożył w koszu i 
naćał ten kosz na aworcu paryskim 
jako przesyłkę kolejową do Lille, 
przyczem podał jakieś zmyślone na- 
zwjsko acresaia. Na dworcu w Lille 
gazje kosz czekał na oabiorcę, po ja- 
kimś czasie zaczęła się rozchodzić 
woń trupja i wtedy została odkryta 
zbrodnia. Ale sprawcy nie znalezio- 
no. Szukano go wśróa przeciwników 
politycznych Rigaudjna, w szczegól- 
noścj wśród komunistów rosyjskich, 
później pocejrzenie padło na „damę 
w czerni“, którą po śmierci Rigau- 
dina wjczjano w jego mieszkaniu — 
ale wszystkie te podejrzenia okazały 
się fałszywe. 

Dopiero w kilka tygoani później 
krawjec Amalżow został aresztowa. 
ny pod zarzutem popełnienia tego 

ZEE pa cy 


Z kraju | ze Świata 


Kronikz telegraficzna. 


BUDAPESZI. W czasie meczu oldbo- 
jów, jeden z najstarszych graczy Ludwik 
Juszt, bramkarz,  robmzonując uderzył 
głową o słupek bramki tak  mieszczęśli- 
wie, że poniósł śmierć na miejscu. 

PARYŻ. Grupa l0-cju Włochów - an- 
tyłaszystów, zaatakowała grupę swych 
współrodaków, członków towarzystwa wza- 
jemne; pomocy o zabarwieniu taszystow- 
skiem. W wyniku bójki 3 osoby zostały 
giężko ranne t zawzezione da szpitala. Po- 
zatem dwie osoby zostały lekko ranne. 

CANNES. Dziś obchodzono tu uroczy- 
ście setną rocznicę urodzin wielkiego poe- 
ty prowansalskiego Mistrala. 

WIEDEN. Kryzys teatralny, jaki prze- 
żywa miasto, doprowadził do zamknięcia 
teatru .„Neue Wiener Bóne”. Właściciel 
budynku teatralnego nie znalazłszy nabyw- 
cy względnie dzierżawcy teatru na naj- 
bliższy sezon, postanowił zamienić teatr na 
garaż samochodowy. 

ATENY. Donoszą tu z Koryntu, że ko- 
misja archeologiczna rządu ateńskiego zna- 
lazła podczas robót wykopaliskowych 30 
małych wag złotych z czasów Filipa 1 5 
z czasów Aleksandra wielkiego. 


Rozumie zarządzenie w dziedzinie 
szkolnictwa w Wiedniu. 


„Arb. Zeitung“ pisze: 

„W ostatnich latach coraz większe uzna- 
me zyskuje zasada, że tak lerje waka- 
eyme, jakt 1 terje świąteczne w szkołach 
mają służyć przedewszystkiem fizycznemu 
i duchowemu odpoczynkowi młodzieży. 

Aby w tej dziedzm;e osiągnąć jednolitość 
postępowania, wiedeńskie władze szkolne 
zarządziły, by na czas tegorocznych lerji 
wielkanocnych nie wvznaczano w szkołach 
żadnych zadań pisemnych «czy pamięcio- 
wych, do wypracowania. Również w tygo- 
dniu poświątęcznym uczniowie mają być 
wolni od wypracowań szkolnych i od 
kiasyfikacji'. 


mordu. Wszystko przemawiało prze- 
cjwko njemu. W warsztacie jego tuż 
przed zniknięciem wicziano Rigau- 
ajna, które weaług zeznań świadków 
miał wieay przy sobie znaczne sumy 
pienięazy. Najbaraziej obciążały A- 
malzowa ślaay krwj, wiaoczne na 
ścjanach jego warsztatu, na arzwiach 
i stole. Szofer wiozący niewątipli- 
wego sprawcę mordu na kolej twier- 
dzjł z całą stanowczością, że to był 
Amalzow i że on to na dworcu p'a- 
ryskim naaawał kosz ze zwłokami. 
Inny szofer utrzymywał, że owego 
ania oawoził Amalzowa z aworca 
kolejowego ao miasta. 

Wszystko srrzysięgło się przeciw 
njeszczęśliwemu człowiekowi, który 
jeanak był niewinny. 

Amalzow miał przyjaciół, którzy 
znali go jako «człowieka gołębiego 
serca. Wieazieli, że nie byłby zdolny 
do popełnienia morau. Dzięki ich 
staraniom sprawą zainteresowała 
się Liga obrony praw człowieka. — 
Lecz żadna interwencja nie byłaby 
pomogła, poszlaki bowiem były zbyt 
silne, gcyby nie pomoc nauki. 

Mianowicie mikroskorijne bada- 
nje śladów krwi w warsztacie Amal- 
zowa stwiercziło ponaa wszelką 
wątpliwość, że krew ta nie jest ludz- 
ka. Jest to wynik badań chemika są- 
aowego prof. Gabrjela Bertranaa, 
prof. Jollysego i Chewaliera. Dzięki 
ich jeanomyślnej opinji oapaaa naj- 
cięższy zarzut przeciw Amalzowowi, 
tak, że już w najbliższych aniach 
oczyska prawdopoaobnje wolność. 


E T DAAA maa a Mel TOO TCC DO RRC EIC RAP OOO ERZE 


Scena amatorska 
pracown. M. Z. E. 


Wystawiona onegdaj przez koło drama- 
tyczne M. Z. E. krotochwila w 3 aktach 
Jerzego Okońskiego p. t.: „ro bezczeł- 
ność“, me należy do utworów, mogą- 
cych cieszyć się wjększem powodzeniem. 
Zespół dramatyczny M. Z. E. posiadając 
kuka utalentowanych jednostek, powinien 
sięgnąć do poważniejszego repertuaru któ- 
ryby dawał większe zadowoleme grającym 
1 budzu poczucje artystyczne wśród pu- 
bliczności. 

Zespót robi co mógł. ażeby sztukę oży- 
wić. Pp. Biedzjński, Kogożanka. Hawlmg, 
Huczewska. ll. Rogożanka, Radoń z zada- 
nia swego wywiązalj się b. dobrze. lDziel- 
nie sekundowali ım pp. Kemperówna, 
Pstryjówna, Kuszyński, Góral, Kruk, Kra- 
smowska, Hirschberg. 

Reżyserował tow. B. Krzewniak. Przy- 
grywała orkiestra pracowników M. Z. b. 
MeO D S 


PROCES REWIZYJNY JAKUBGWSKIE- 
GO. 

N. SVRELIT[Z, 7. kwietnia (Pat), W to- 
czącym się tu procesie rewizyjnym Jaku- 
bowskiego, prokurator Weber zażądał ka- 
ry śmierci dla Augusta Nogensa, kary 4- 
letniego ciężkiego więzienia dla Fritza 
Noyensa 1 kary 7-letniego więzienia dla 
ich matka Kóhlerowej, 


KATASTROFA OKRĘTOWA W JAPONII. 
TOKIO, 7. kwietnia (Pat). W pobliżu 
miejscowości (Qytakyuszu wydarzyła się 
katastrofa kolejowa. 17-cie osób zostało 
zabitych, 7 odniosło poważne rany. 
NOWA OPŁATA MANIPULACYJNA W 
1 PR. 0: 

WARSZAWA, 7. kwielnia (Pat. Po- 
cząwszy od dnia 20. kwietnia, 1930 r. 
Fr. K. O. wprowadza w obrocie czekowym 
specjalną opłatę manipulacyjną za usku- 
tecznione przez l. K. O. sprostowania zle- 
eeń klijentów, które z powodu wadliwej 
dyspozycji nie mogły być wykonane. 

Opłatę tę ustala się w wysokości 1 pro 
mile do zł. 2.000 — minimum 50 gr, 
pół pro milee od kwot ponad 2.000 zł. 
minimum zł. 2. Opłaty powyższej me po- 
biera się od kwot pon;żej zł. 2. 


Wstrząsająca tragedja redzinna. 


BERLIN, 7. 4. (Pat.. Na zamo- 
¿nem przeumieściu berlińskiem Grii- 
newala rozegrała się wczoraj wstrzą 
sająca trageaja roazinna. Zamiesz- 
kały tam były właściciel dóbr rycer- 


skich Gustaw Linae w przystępie ce- | 


presji zastrzeljł w czasje przechadzki 
swojego 7-letniego synka, roczem 
sam odebrał sobie życie, wystrzałem 


z rewolweru. Przy samobójcy znale- 
ziono list do właaz, podający jako 
fowóa straszliwego czynu zupełną 
rujnę materjalną i rozstrój psychi- 
czny. Żona samobójcy, z którą był 
rozwiedziony, przea kilku dniami 
również znikła bez śladu. Przy- 
puszczają, że i ona turgnęła się na 
życie. 


Napad bandycki na nrząd 


pocztowy 


w Inowrociawiu. 


TORUN, 7. 4. (Pat.). W aniu 7. 
b. m. około goaz. 3 po północy, 
trzech zamaskowanych i  uzbrojo- 
nych w rewolwery banaytów, aoko- 
nało niezwykle śmiałego napadu na 
urząd pocztowy w Inowrocławiu. — 
Bancyci, «ostawszy się ao wnętrza, 
sterroryzżowali c«wóch «yżurujących 


funkcjonarjuszy, |poczem po skrępo- 
wanju ich powrozem i zakneblowa- 
nju ust, po rozprucju kasy, zrabowalj 
63.000 zł. i zbiegli w niewiaaomym 
kierunku. Zaalarmowana w goazinę 
potem policja, wszczęła za banayta- 
mi pościg, który dotychczas nie cał 
rezultatu. 
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Co i owo. 


sejm, jak wiadomo, skreślł z budżetu 
muuisterstwa spraw zagranicznych 2 mil- 
tony z t. zw. funduszu propagandowego. 

A skutki? Ho, ho! Jakie groźne! P. 
mimster spr. zagranicznych rozesłał pla- 
cówkom zagranicznym okólmk, który Hat 
następme przesłał do prasy, aby 1 kraj o 
jego treści się dowjcdział. Owóż w okól- 
niku tym minister powołując się na to, 
ze przez skreślenie tego funduszu będzie 
mniej pieniędzy na opiekę kulturalno o- 
światową nad Polakami, zagranicą, pros 
kierowmków płacówek zagranicznych o 
zmniejszenie wszelkich wydatków czynio- 
nych z powyższego działu budżetu. 


A pozatem o dwa dm wcześniej p. 
mrm. Zaleski, — jak brzm komunikat u- 
rzędowy — zawiadomił p. marsz. Daszyń- 


skiego, że posłowie sejmowi nie będą mo- 
„l korzystać nadal z paszportów półdy- 
plomatycznych, t. zw. teuiłles de route 
dła wyjazdu zagranicę”. I 

Odpowiemy na to słowami .Robonika“: 

„Doskonale... Doskonale, Trzeba tedy bę- 
dzie przejrzeć hstę osób, korzystających 
w tej dobrotliwej Rzeczypospolitej z plasz- 
portów dyplomatycznych 1 'półdypłomaty- 
cznych. Przejrzy się to wszystko dokła- 
dnie, poda w razie potrzeby — do wia- 
ttomości publicznej. Popełma bowiem 
wielki błąd dyplomacja polska. Nikt jej 
dotychczas nie ruszał, niestety... Hocóż 
pakuje samotchcąc delekatne paluszki mię- 
dzy drzwi?" 


LJ 


Myślicie, że w Polsce byłoby tak źle, 
gdyby nie sejm? Wszystkiemu winien 
sejm. Kto sprowadził klęskę gospodarczą, 
na kraj? Kto szerzy w kraju niepokój? 
Partyjnicy sejmowi. A Jakże. i 

Tak stor ezarno na białem napisane w 
lwowskim organie sanacjj, którego mą- 
cry, bardzo mądry redaktor, nietyle grer- 
piący za muljony. ile wiedzący, czego mil- 
jony chcą (wierzcie mu), zapewnia, że 
«ae społeczeńsiwo po zamknięciu sesji 
sejmowej z ulgą odetehnęło, a rząd p. 
Mawka. może sobie pewrszować zmiany 
tego rzeczywistego nastroju opmj. 

Całe społeczeństwo — powiada pan re- 
daktor ? 

A może ćwierć? a może jedna miljono- 
wa jego część .odetchnęła”? Nie? Po- 


wada pan, że całe? Ano, jak całe, to 

vule. 4 > 
„Przecjeż w kraju cisza” raduje się or- 

gan sanacji — a to znak nerwów spokoj- 


nych 1 zrównoważonych umysłów“ więc 
pocóż sejmowładztwo mówi o mezadowo- 
lemu mas 

Przypomina się bardzo znamienna uwa- 
ga marsz. bzwmanskiego, wypowiedziana 
w dniach próby utworzenia przez niego 
rządu. 

Gdy mu tow. Żuławski zwraca! uwagę 
na ciężkie położenie kraju, marsz. Szy- 
mański odpowiedzjał: 

— Naprawdę w kram jest tak źle? Gdy- 
by było źle. to byłyby rozruchy... 

Jeden pociesza się ciszą, inny brakiem 
rozruchów, to bardzo, bardzo rozsądnie... 
EJ 
Poczekaj psie, aż kobyła zdechnie, wie- 


dy dam e jeść — pocieszal głodnego kun- 
dia jego pan 


i 
Bezplanowa 1 bezsejmowa gospodarka 
Systemu majowego strasznej klęski 


Mieszkaniowej nje  złagodziłu. Fundusz 
mieszkaniowy był przez sejm uchwalony, 
ile jak by: realizowany o tem najlepie] 
świadczy fakt, że, przeszłego roku z te- 
o funduszu otrzymało pożyczkę rolnie-- 
iwo! Dość, że nie buduje się prawie nic, 


A to, co się buduje, jest przecież niczem 


wobec ogromu głodu mieszkaniowego. 

Więc gdzie podzjewają się ludzie? — 
może ktos zapytac. 

Gdzie? Jak wypadnie. W grobowcu, jak 
to było we Lwowie, pod mostem, jak to 
jest w stolicy, gdzieś na wschodzie w o- 
kopąch, a na zachodzie — na odmianę — 
w prochowni. Czytam olo w „Gazecie ro- 
botmczej'* wychodzącej w Katowicach: 

„4a ewangeliekim cmentarzem muny 
Roździeń znajdują się puste dawne pro- 
chownie. Jedna z meh została z biegiem 
czasu zniszczona. lnna dobrze cemenlo- 


Czy to może tylko spekulacja? 


W StŁ Zjednoczonych utworzyło się 
zakładowym. które nabyło półlora 
szwiku. Oldenburgu 1 Mekfonburgu (w 


[owarzysiwo Z 
miljona 


kwietnia 1930. 5 


wamaj 1 betonowana służy dziś bezdomnym 
mieszkańtom gminy KRozdzjeń za schron- 
sko, gdzie ulokowali sjebie, swoje mienie 
1 dzieci. Mieszkają cj ludzie, jak lisy w Ja- 
mach, albo jak żołnierze w rowach strze- 
leekich, podęzas wojay światowej“. 

Romantycznie ? Co” 

Szkoda, że podczas trwania Wystawy 
poznańskiej obcym gościom nie pokazy- 
wano także osobliwości, w rodzaju procho- 
wu, w których ludzie mieszkają. Byłoby 
co podziwiać, a przecjeż z Poznania na 
Górny Sląsk tak bhsko... 


wielomil 'onowym 
ziemi w 


kapitałem 
[ianowerze, Brun- 
celem  przeprowiulzenia 


morgów 


półn. Niemczech! 


tam wierceń. Założyciele lowarzystwa twierdzą, że na podstawie dotychczas do- 


konanych tam wierceń 1 odkrytych 
takiej obltoścj naflv, 


reparacyjny Niemiec. — Na naszej 


źródc: ropy naltowej można 
iż z owzyinanych 
rycrnie: 


spodziewać się 
zysków możnaby było pokryć cały dług 
tierenv naltowe z wieżemm  wiertm=- 


czemi koło Lüneburgu, 


Mordercy polityczni przed sądem. 


W aniach 4 i 4 b. m. w sądzie 
okręgowym w Mławie rozgrywał się 
[roces Stanisława Krawczyka, płat- 
nego agitatora socjalistów rząao- 
wych (BBS!) w Cjechanowie, oraz 
niektórych członków związku pra- 
cowników piekarskich. Bebesowski 
ten związek przez parę miesięcy do- 
puszczał się w Cjechanowie niesły- 
chanego terroru w stosunku ao wła- 
ścicieli piekarń i njestowarzyszonych 
czelaaników pickarskich, 
napaaając zbrojnie i uemolując pie- 

karnie, mieszkania piekarzy, 


nje aopuszczając ao pracy, bijąc o- 
i onych Wt. p. 

Dnia 25 stycznia r. b. bojówka 
związku, napadła w ciemnościach 
za mjastem na właściciela piekarni 
Kozakjewjcza, którego tak zmasakro- 


wała, że nie oazyskawszy przytom- 
noścj po 3 dniach zmarł. 

Proces rzuca jaskrawe Światło na 
niespotykane w cywilizowanym świe 
cie stosunki i odsłania całe bagno 
moralne wysoce szkodljiwej ala spo- 
łeczeństwa „działalności* bana! bo- 
jóowych nazywanych „frakcją rewo- 
lucjjną PPS" (BBS). 

Oskarżeni są to prawie wszyscy 
młoazi chłopcy po lat 19—20, jeay- 
nie przywódca ich Krawczyk ma lat 
32. On i osk. Radkiewicz, jego pra- 
wa ręka, byli już karani za napaa. 

Obrona wnosi Oo odroczenie spra- 
wy, aby 

zawezwać posła Downavowicza 

(BBS), 
który ma zeznać, że on to nakazał 
utworzyć związek, bojówkę i fakty- 
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cznje kierował „prracą* 
raporty i t. a. 

Wszyscy oskarżeni, za wyjątkiem 
Konarskiego i Wyszkowskiego, przy- 
znają się do napaau. jeaynie Kra- 
wczyk stara się przeastawić swoją 
zbroamiczą agitację, 

jako „aziałalność polityczną“ ; 


odbierając 


twierdzi on, 
skutkjem „intrygi politycznej”, 
jest „piłsuaczykiem'. 

Wszyscy świackowie zeznali ala 
oskarżonych obciążająco. 

Krawczyk zosiał skazany na 5 łat 
ciężkiego więzienia, pozostali po 3, 
Konarski uniewinniony. 


gayż 


0 44 godzinny tydzień pracy! 


AMSTERDAM. Zarząd Międzynarodówki 
zawodowej na posiedzeniu 4. b. m. uchwa- 
lu ze wzgiędu na zwiększającą się mc- 
mechanizację 1 wzmagającą się mtezy- 
wność pracy, co pociąga za sobą coraz 
większy wyzysk siły roboczej, — podjąć 


starania © skrósenie 
godzn w tygodniu. Podstawą tego postu- 
lu ma być zasada angielskiego tygo- 
dnia ,przyczem sobota ma być w kałości 
wolna od pracy. 

— 1] — 


czasu pracy do 44 


Nasze miasta w cyfrach. 


O riężkim kryzysje, jaki przeżywamy 
najwymowniej mówią cytry. Niekoniecznie 
cytry tyczące się bezrobocia, gdyż nie 
tylko one mówią. Mówi także o tem stan 
naszych miast, naszych dróg, naszych 
szkół. 

W Polsce jest 630 muast zamieszkałych 
przez 6.354.000 ludzi. W tej hczbie jest 
576 miast posiadających muje; me 20.000 
mieszkańców. 250 małych miast posiada 
świałło elektryczne. 

W roku 1919 funkcjonowało w Pol- 
sce 99 eleklrowni kumunalnych, i 81 pry- 
watnych, w roku 1930 230 elektrowni 
komunalnych 1 107 prywatnych. Roczna 
produkcja tych elektrowni sięga 200 mil- 
jonów kalowalgodzm rocznie. 

W rękach samorządu znajduje się 101 
gazowni, w rękach prywatnych 20. 

W ciągu ostatnich lat nie została wy- 
budowana am jedna elektrownia. Wodo- 

ciągi w roku 1919 miało 96 miast. Kana- 
lzacje miało w roku 1919 100 miast, 
w roku 1930 — 145 miast. 
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W. LICHTENBERG. 


ZŁODZIEJE 
W POCIĄGU. 


(Dokończenie). 


I zaraz potem Relljng zabrał się 
przy asystencjj konduktora ao rewi- 
aowania współtowarzyszy podróży, 
co przeprowaazał z majwiększą o- 
glęanością. 

Rewizja nie aała rezultatu. Inży- 
njer Relling stał, zawstydzony bar- 
dzo i szukał oapowiednich słów, by 
się usprawiealiwić przea pasażera- 
mi. Wreszcie rzekł: 

— Proszę mi wybaczyć... zaszła 
pomyłka. Złoazjej. musi się znajao- 
wać w innym przedziale. 

W tej chwili pociąg wjechał na 
aworzec i zatrzymał się. Relling po- 
ciągnął za sobą konauktora: 

— Niech ran iczje ze mną, zanim 
ktoś opuści pociąg. Musimy zrobić 
Glonjesjenje. 

Podróżni rozsiedli się na swych 


Llurzba 1zb szkolnych wynosiła w ro- 
ku 1919 25053, obecnie 51388 izb szkol- 
nych. W ciągu trzech lat ostatnich mia- 
sta wydatkowały na ten cel 21 muljo- 
ny 218 tys. zł. 

kzeźni było w roku 1919 — 372 
nie 429. 

Lytry, które przytoczyliśmy, świadczą że 
jeżen w takim tempje, jak dotychczas, bę- 
dziemy szli naprzód, to za 100 lat Polska 


„obęc- 


nie będzie odbudowana. 


Ale miejiny, nadzieję. że to tempo będzie 
przyspieszone. 
system. 


wkrótce trzeba tylko bę- 


dzie zmienić 


LONDYN. (Tel. Comb.) Izba gmn 290 
glosami przeciw 136 zm;osła karę śmierci 
stosowuną  doiychczas w wojsku angel- 
skiem za tehórzostwo albo dezercję. Ka- 
ra śmierea wym;erzona będzie jedyme za 


że został oskarżony | 


Ulitz znowu przed 
sądem. 


Dnia 9. 


bm. 
apelacyjnym w 
przewódty niemieckiego 


rozpocznie się przed Sądem 
Katowicach drugi proces 
„Volksbundu* na 
polskim Górnym Śląsku, Otona Uhtza, 
który w ubiegłym roku został skazany na 
o miesięcy więzienia za ułatwianje dezercji 
poborowym. oczywiście narodowości me- 
mieckiej. Przeciw temu wyrokowa Ulitz 
wniósł odwołanie. 


Zniesienie kary y śmierel W wojsku ku angielskiem. 


zdradę w obliczu nieprzyjacjela 
wojny. 

Rząa wobec wniosku me zajął 
wiska, a swym zwolennikom 
swobodę glosowania. 


podczas 


stano- 
zostawił 


memis — a N nie idi koty 
mówić o całej tej historji. 

Ku ogólnemu jednak zaziwieniu 
pociąg ruszył niebawem stosownie 
ao rozkłaau jazay. Pasażerowie spo- 
gląda'i ku sobie a Grugter odczwał 
się niepewnie : 

— Czyżby już złapali złodzieja? 

— Także coś! zauważył pan z 
pod okna — u nas tak łatwo nie 
łapie się złodzjejj. Zcaje się, że ten 
poczcjwiec tymczasem znalazł swój 
portfel. A teraz wstydzi się i wsiaał 
ao innego wagonu. 

Doktor Silver zaśmiał się: 

— Sądzę, że pan ma rację. 

Inny pan wmjeszał się do rozmo- 
wy! 

— No, no.. niech pan tak nie 
mówi. Oczywiście nie jest wyklu- 
czone, że przy tym zagrażającym ży- 
ciu ścisku, jaki teraz w naszych po- 
ciągach panuje, mogło się zdarzyć, 
że jego port... 

Mimowoli chwycjł się za miejsce, 
gazie zwykle nosił swój portfel. Na- 
m ileit, Dje mogąc aokończyć sło- 
wa.. 


— Proszę panów... Mój portfel! 
— A cóż się stało z pańskim port- 
felem? — rozŚmiał się Gruyter. — 


Teraz może nam pan oświadczyć, 
że i pański portfel zginął i cała 
sympatyczna zabaw: towarzyska 


rozpocznie się nanowo. 

-— 'Tak jest. Mój portfel także 
zgjnął. To jest przecież... 

Wszyscy nerwowo skierowali rę- 
ce ao kjeszeń, gdzie mieli portfele. 
I wszyscy zblealj. Bo stało się, że... 
wszyscy stwjerdzjli brak swych port- 
feli I aama skonstantowała brak 
swej portmonetki. 

— A zatem musi się powiedzieć 
— opezwał się Grugter. 

Doktor Silver miał pomysł, mający 
na celu uratowanie sytuacji. 


— Musimy szukać inżyniera. — 
Tylko jnżynier może... 
Rozpoczęto poszukiwanie. Prze- 


szukano cały pociąg. Bezskutecznie ! 
I rzecz dzjwna! Inżynier Relljng 
wysjądł ma ostatniej stacji, nie zro- 
bjwszy żadnego aoniesienia o kra- 
azjeży... 
—0— 
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(raz potanieje dopiero w jesieni. 


Dyrekcja Zakłacu Gazowego we 
Lwowje urządziła wczoraj w szko- 
le gospodarstwa aomowego pokaz 
gotowania na gazie. 

Pokaz ten został popezeczony ob- 
jaśnjieniem cyr. gazowni miejskiej 
Zaraeckjego, który przeastawił ko- 
tzyści, jakie mogą płynąć ala każ- 
cego gosrocarstwa przez aoprowa- 
«zenje gazu «o mieszkań. Dzięki do- 
prowaczenju ao Lwowa już w je- 
sieni ub. roku gazu ziemnego z Da- 
szawy, cena jego artykułu potanie- 
je o aalszych 12—13 gr. na metrze 
sześć. tak, że już dziś stosunkowo 
tani za kilka miesięcy okaże się naj- 
tańszym środkiem opałowym w na- 
szem mieście. Choazjłoby o dojvo- 
wadzenie go ao wszystkich gospo- 
aarstw aomowych, co niestety, w na- 
szych ciężkich warunkach dla nie- 
wielu tylko jest uostępne. Dyr. Żar- 
decki poinformował zebranych, że 
gazownia własnym kosztem dopro- 
wadza gaz aż ao piwnic domu, w 
których sześciu lokatorów pragmie go 
zajnstalować w swych mieszkaniach. 
Ale koszt tej instalacji wynosi na 
gospocarstwa około 200 zł. 


Sprawa ochrony pracy 
koblazel. 


Stery socjalistyczne zajęły się ostatnio 
agntacją t. zw. „Open Door International" 
(Międzynar. „otwartych klrzwi'). Jest to 
organizacja założona w berlinie w r. 1929 
która sprzeciwia sję specjalnemu ustawo- 
dawsiwa ochroery pra:y kobiecej. Zda - 
mem jej, owa ochrona jest raczej przesz- 
kodą, gdy żutrudmia kobietom dostęp do 
poszczególnych zawodów. Międzynarodowy 
Socjalst. Kom. Kobiecy, przyjął uchwałę, 
stwierdzającą, że polityka O. D. l. jest 
przecjwna mteresom kobiet, zatrudnionych 
w przemyśle t wezwał partje socjalistycz- 
ne «ło popierania nadal ze wszystkich sił 
ustawodawstwa,  ochraniającego kobietę, 
zatrudnioną w przemyśle, jako* Kobiele 
1 jako matkę. Jednocześnie stwierdził, że 
ochrona ustawodawcza nie jest dostateczna 
1 konieczne jest zorganizowanie kobiet za- 
Wwodowo, i ; 

Jedno z wydawnictw zawodowych pisze 
Ba ten sam temat. „lstnjieć będą zawsze 
Pewne zawody 1 zatrudnienja, które bç- 
ii zastrzeżone wyłącznie kila. mężczyzn 
lub wyłącznie dla kobiet. Zdaje się nam 
że jest zupełnie fałszem zaprzeczać, że 
"4 życiu ekonomicznem kobieta mus 
JĆ specjalnie chroniona 1 traktować spe- 
Mug tą ochronę, niby „ueisk*, jak to 
zm 0. D. L Z istnienia tej ochrony nie 
Le agamy wniosku £o do mniejszej war- 
typu kobiety, nie odmawiamy gej z tego 
p uU równości praw w różnych dzie- 

tach społecznych. 
== Db. i. sprzeciwia Się ograniczeniu 
Nogi KOŚCI ciężarów. które mogą być prze- 
cy Zone siłą ludzką, którego to ogrant- 

Kia domaga się klasa robotnicza. Prze- 
Spr. te e1ężarów, zdaniem O. D. I. jest to 
Duzy aà osobista (!) a Nie należy go ogra- 
Baen W szczególności sprzeciwla Się 
bie: iamemu ograniczemu ciężaru, dla ko- 
mo. (do 20 kg, wobec granicy męskiej 
eh, EJ du 75 kg. w myśl postulatów ru- 

Zawodowego). 


Z «rugjej jeanak strony taniość 
tego śroaka opałowego mogłaby być 
ala wszystkich zachętą. i 


P. Zaleska, instruktorka gotowa- 
nja na gazie zademonstrowała obec- 
nym, że w ciągu, jednej goaziny mo- 
żna ugotować obiad złożony, Z sze- 
ścju aań i upiec w piekarniaku ga- 
zowym bułkę kosztem 28 groszy! 
Wykazywał to zegar, więc rrzesaay 
w tem nje było. Poakreśliła przy 
tem, że poza taniością gaz posiaaa 
jeszcze jnne zalety: Jest hygieniczny, 
łatwy Go regulowania, jest zawsze 
poa ręką, nje wymaga trudu przy- 
noszenia, czyszczenia itp. Do kuchni 
gazowych madają się specjalne na- 
czynia tzw. piętrowe, umożliwiają- 
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ce przez stawjanie jeanego na aru- 
gjem gotowania przy jeanem pale- 
nisku trzech a nawet czterech po- 
traw. Pozatem barazo praktyczne są 
tzw. prostiże „cuaowne naczynia”, 
zaopatrzone w pokrywy z wenty- 
lami, w których można piec bułki, 
mięsiwa ma rusztach itp. 

W Niemczech kuchnia opalana 
węglem czy arzewem należy już do 
zabytków. Praktyczne Niemki wolą 
posługiwać się kuchniami gazowe- 
mi. 

W Belgji i Holanaji w każdej cha 
cje wiejskiej jest urząazenie gazo- 
Ke, 

Niebawem Zakiaa gazowy urządzi 
publiczny pokaz gotowania na ga- 
zje. Wszystkie gospodynie bęaą mia- 
ły wtedy sposobność przekonania się 
jakjem dobrodziejstwem w gospo- 
aarstwje «omowem jest gaz. 


„eJednością silni*. 


"Jak powiedziało ośm miast w połnocno-amerykańskim sianie New Jersey. które 
wspólnym wydatkiem 26 milionów dołarów wybudowało olbrzymią tame. niedawno 


temu 


poświęconą. 


e a 


Skazana -- w 8 lat po ojcebójstwie. 


Przed sąaem okręgowym w Łodzi 
stanęła 42-łetnia Władysława Mi- 
kulska, z zawodu akuszerka, oskar- 
żona o zastrzelenje swego ojca. 

Mora aoakonany został przeć 8 la- 
ty. Wówczas to rzekomo popeź:rił 
samobójstwo Bartczak, aozorca äp- 
mu, należącego ao córki jego Mi- 
kulskjej i jej męża. W jakiś czas 
potem, gay w toku aochodzenia wy- 
szło na jaw, że w całą tę historję 


poważnie zamieszana jest Mikuisku, 


ulotniła się ona z niejakim Kwinto- 
wjczem, funkcjonarjuszem wydziału 


śledczego. Zbrounicza para uciekła 
do Buenos Aires. 

Gdy «ałsze śleaztwo ustaliło ich 
winę, zwrócono się do włażz argen- 
tyńskich z żądaniem aresztowania 
winowajców, na skutek czego oboje 
w sjerpniu ub. roku przetransj)orto- 
wano ao Łoazi. 

Na rozprawje Mikulska nie przy- 
znała się do winy. Mimo to na poa- 
stąwje zeznań wielu świadków ska- 
zano ją na 6 lat cjężkiego więzienia 
Z Qaarowanjem jeanej trzeciej części 
kary na zasaazje amiestji. 
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Zamortowanie warszawskiego bankiera 


w biały dzień 


WARSZAWA. W sobotę plopołu- 
cnju cokonano w Warszawie krwa- 
wego napacu na kantor bankierski 
w samem Śróamieścju. W biały dzień 
zamoraowano właściciela i zrabo- 
wano większą kwotę pieniężną. 

Napadu aokonano na kantor ban- 
kjerski Centnerszwera przy ul. Kra- 
kowskje Przedmieścje 73. Właściciel 
kantoru, Izrael Centnerszwer zamor- 
aowamy został wysrzałem rewolwe- 
ru w głowę. Łupem banaytów padła 
cała gotówka, która znajaowała się 
w kantorze, w sumie prawdopodo- 
bnie 20.000 zł. 

I. Centnerszwer prowadził swój 
kantor oú kjlkucziesjęciu lat i w 
całej okolicy był dobrze znany. — 
Wiedziano, że w sobotę ma kantor 
zamknięty do zmroku i otwiera go 
dopiero mięazy goazjną czwartą a 
piątą. W tej porze właśnie przyszła 
ao sklepu niejaka Wójcikowa z za- 
miarem wymiany aolarów. Uaerzył 
ja panujący w kantorze niełaa. — 
Stojąc przy laazje, schyliła się mimo- 
woli za blat stołu i ujrzała leżące- 
go w kałuży krwi Centnerszwera. 
Ze strasznym krzykiem wybiegła na 
ulicę i napół przytomna poczęła biec 
wi stronę Placu Zamkowego. — Po 
arocze zatrzymał ją jakiś oficer i 
wezwał posterunkowego. Natych- 
miast zaalarmowano komisarjat po- 
licji i wszczęto aochoazenia. — Le- 
karz Pogotowia stwierdził Śmierć 
bankiera. 

Okoljczn; hanclarze uliczni zeznali 
iż widzieli wchodzących ao sk'epu 
bezpośrednio po otwarciu dwóch 
mężczyzn. Nje weszli oni razem, lecz 
wł oustępje kilkuminutowym — je- 
cen po Grugjm. Niektórzy Świaako- 
wje twierazą, że jeaen z domniema- 
nych napastników ubrany był w 


munaur wojskowy. Pazatem widzia- 
no kręcącą się koło sklepu kobietę, 
a jeaen ze świaaków twierazi, że 
kobieta ta weszła również ao sklepu. 
Po upływie kilku minut obaj męż- 
czyźnj wyszli ze sklepu pośpiesznie, 
wsjealj wo taksówki. Numeru taksów- 
ki nikt nie zauważył. 


Śleaztwo natrafia na ogromne 
przeszkocy. Istnieją rozmaite Qo- 
mnjemania. Pierwotnie zatrzymana 


również w aresztach Franciszkę Wój 
cjikową, która pierwsza oakryła zbro- 
cnię, wypuszczono ją jednak wczo- 
raj na wolność. 


Jiały fejleton. 
Chieba i pracy. 


Chleba i pracy trzeba Gać, 

A bęazie luć „spokojny 

Nie można w oczy ciągle łgać... 
I ma lep robotnika brać — 
Robić zeń krowy aojnej. 


Nie można za podstawę brać, 

Ze lud jest „bogobojny* — 

Kto chce go wciąż po pysku prać, 
Tenu sam go sjłą będzie pchać — 
W otchłań aomowej wojny. 


Nie można z ludu skóry arzeć 
I gnieść jak niewolnika 
Trzeba sumjenia trochę mieć... 

Bo zarzucaną ciągle sieć, 

Porwje dłoń robotnika. Tom. 


Walka chłopca z rekinem. 


Mrożąca krew w żyłach scena rozegrała 
Się tuż obok przystani przedmiescia 
Bughton, w Melbourne (Australja) ką- 
piącego się tam 18- ietn;ego chłopca zaa- 
lakował nagle rekin, chcąc go pochwycić 
wpół. Chłopiec dzieln,ie bronił się 1 od- 
pieraa afaki potwora gołemi rękoma, bi- 
jąc go pięściami po jpaszezy, a. równocześ- 
nie głośno wołając o pomoc. Krzyki jeg 
zwabiły na przystań tłumy ludzi, którzy 


Nikt jednak me odważył się pospieszyć 
mu na ratunek. Sześć razy chłopiee 
szarpany przez rekina, pogrążał się w wo- 
idzie 1 za każdym razem wypływał na po- 
wierzehnię, nie zaprzestając walki, która 
trwałą kilkanaście minut 1 odbywała sie 
na przestrzeni około 60 metrów. W końcu 
rekm porwał nieszczęśliwą ofiarę 1 pocią- 
gnai za sobą pod wodę. Na, powierzchni 
zostały tylko krwawe plamy, jako świa- 


z zapartym oddechem śledzili rozpaczli- | dectwo bohaterstwa jehłopca i.. zimnej 
we wysiłki młodego, dz;iclmego pływaka. | krwi jego anglosaskich rodaków. i 
w a | ||| hh 0 ————— 0 


Autobusy wrogami koleji żelaźn. 


Skuteczna konkurencja autobusów w 
Angli doprowadziła. do tego, że «iziś setki 
mil lnji kolejowych nierentujących się 
przeznaczonych jest na rozbiórkę. 

Jedno z wielkich towarzystw kolejowych 
wypróbowuje obecnie na Jednej] z tego 
rodzaju linjt automobil, który może się 
poruszać tak na szosie, jak 1 na hnjach 
kolejowych. Na szosie porusza. się on na 
kołąch ogumionych, kióre z chwalą, gdy 
automobu wjeżuża na szyny, zostają ume- 
ruchomione. 

Próby te mają na celu zużytkowanie 
zaniechanych przez kolej [linji 


Koniec kuchni prywatnej w Unji sowieck. 


MOSKWA. W Rosji sowieskiej odbywa 
się obecnie t. zw. „rewja publicznego od- 
źywiania'. Polega ona na tem, że grupy 
młodzjeży robotniczej iustrują publiczme 
jadłodajnie, zaznajamiająe sję z ich zaleta- 
mi ı wadami, by później na podstawie 
zebranych doświadczeń podjąć można było 
inicjatywę. w kjerunku usunięcia tych 
wszystkich niedomagań, z jakjemi „odży- 
wianie publiczne" jest wciąż jeszcze W 
Rosji związane. 

Rząd moskiewski — iak się zdaje — 
— jest już zdecydowany 
zrobić e- 


% kuchnią prywatna w Rosi. 


nergiezny porządek. 


Jak tylko plam kolektywizacji życia pu- 
błicznęgo 1 prywatnego zoslan;e zrealizowa- 
ny, kuthnie prywatne — według projektu 
Stalma, — zmknąć mają w Rosji całko- 
wicie. W reh miejscu powstaną we wszy- 
stkich miastach olbrzymie „tabryki je 
dzenia”, które dostarczać będą strawy ca- 


lej ludności. Istniejące już teraz mniej- 
sze kuchnie, publiczne, są więc niejako 
„próbnemi stącjami*, mającemi dostarczyć 
organizatorom akcji odżywiania publiczne- 
go. należytych wskazówek, co «ło ich dal- 
szej akcji. Jak z dotychczasowych wyni- 
ków tej akcji wynika „odżywianie pubħ~ 
ecne' w ZSSR. pozostawia jeszcze bardzo 
wiele do życzenia. „Krasnaja Gazela" 
stwierdza, że Szerokie masy robotmków 
uskarżają się zarówno na niską jakość 
obiadów, jak też na wysokie 1'h ceny. 
Bardzo częste są również skargi na lek- 
ceważące traktowanie slołowników przez 
kierowników jadłodajni. lardzo poważne 
trudności, przedstawia również sprawa po- 
imieszczeń «lla stołowników, którzy rekru- 
lując się przeważnie z robotników fa- 
bryeznych, przychodzą na obia o jednej 
2 tej samej porze. 

Jak problem ten zamierzają bolszewi- 
cy rozwiązać, narazie nikt jeszcze — zda- 
JE się — me merme 


iampanja przeciwświąteczna 
w Rosji. 

MOSKWA. komunistyczna kampanja 
przeciwko świętom Wielkiej Nocy jest Już 
w pełnym toku. Do wszyslkich partyjnych 
organizącyj prowincjonalnych wysłano Już 
z Moskwy specjalne okólniki, w któ- 
rych zwraca, się uwagę na komiecz- 
ność organizowania więców 1 odczytów o 
charakterze antyreligijnym w których w e- 
nergiczny sposób zwalczanoby zwyczaj u- 
roczystego obchodzenia przez ` ludność 
Swiąt Wielkanocnych. 

W ezasie samych świąt zarządy prowin- 
cjonalne partji komunistycznej, zorgani- 
zować mają wielkie akademje antyreli- 
gijne, połączone z pochodam 1 t zw. 
karna wałem przedśwątecznym. Władze 
centralne podkreślają przytem, że kampa- 
nja ta wmna być skierowana nietylko 
przeciwko  wyznaniom chrześcijańskim 
lęcz 1 przeciwko żydom; 1 muzułmanom. | 
że punkt kolummnąacyjny całej akcji w 
stosunku do zydów! ı muzułmanów powi- 
men wypaść na żydowskie święta Wiel- 
kiej Nocy ma  miahomeiańskie święto 
kurban- Bajrama. 


„ROBOTNIK“ | 


| Centralny Organ P. P. 5. 
codziennie do nabycia 

w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 
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Dwa nieszczęśliwe wypadki przy pracy. 


Przy budowie sanatorjum Kasy 
chorych w ul. Kurkowej, miał miej- 
sce nieszczęśliwy wypaaek. 

Oto wskutek zawalenia się ścianki 
aoznał ciężkiego uszkodzenia cjała 
robotnik tam zajęty, towarzysz Le- 
szczuk. Rannego w stanie ciężkim 
Oa'wieziono o szpitala. 

Drugi wypadek miał miejsce przy 
EM wazy 


| 


Lotnik amerykański 
Lewis Yancey, 


budowje kamienicy w ul. Smoczej. 

Oto zajęty tam wywózką gruzu ro- 
botnjik Post Franciszek, lat 40, po- 
ślizgnąwszy się, upadł tak nieszczę- 
śliwie na kamień, że nie odzyskaw- 
szy przytomności zmarł, 

Zmarły osjerocił żonę i 7 dzieci, 
zamieszkałe w Pustomytach. 

a y2 


Tade 


Na postawione pytanie: „Czy 0- 
skarżony Taaeusz Rylski winien jest, 
że ania 2. pażaziernika 1927 w Pie- 
tryczach, przeciw swojej żonie Ste- 
fanji z Drzewickich  secunao-yoto 
Rylskiej, w zamiarze pozbawienia 
jej życia, strzeliwszy uo niej z ostro 
nabitego rewolweru w tak bezpośre- 
anj sposób aziałał, że skutkiem tego 


Firma „Pilot z powodu różnych 
kłopotów finansowych nie mogła 
w należnym czasie uiścić pieniędzy, 
należnych Skarbowi, tytułem po- 
aatku obrotowego. 


Dnia 13. listopada 1929 roku zja- 
wił się w biurze tej firmy egzekutor 
poaatkowy w osobje Wyszyńskiego 
Jarosława. W tym czasie kasjerka 
wypłacała kwotę 4.502 zł. p. Wische- 
kowi lgnacemu, z którym „Pilot 
był w stosunkach hanalowych. 


Skorzystał z tej okazji p. egzeku- 
tor i nie pytając o pozwolenie, za- 
egzekwował sobie 1.000 złotych. 


Kasjerka, wjaząc to, zawołała ay- 
rektora „Pilotu“ p. Weyaę Rudolfa. 


Gay p. Weyazie nie udało się ani 
przy pomocy prośby, ani jnnych 
przyrzeczeń pienięazy Oaebrać oq 
Wyszyńskiego, usiłował wziąć je si- 
łą. Na taki „argument* egzekutor o- 
świaaczył, że pieniądze raczej po- 
arze (!) niżeli zwróci. 


MIĘDZYNAR. KONGRES AUTORSKI. 


BUDAPESZI, 7. kwielnia (Wat. Jak 
Już donosiliśmy, dnia 27. kwietniu odbędzie 
się tu otwancie międzynarodowego kongre- 
su autorskiego. Przewidywany jest udział 
w kongresie 150 hteratów 1 wydawców za- 
granicznych. Będzie to piąty kolejny kon- 
gres autorski. Niezwłocznie po zamknię- 
ĉiu kongresu autorskiego, rozpocznie się 
okngres międzynarodowego Towarzystwa 
Liierącko - artystycznego, w którem we- 
zimie udział około 500 osób z zagra- 
ney, Z kolei otwarta, zostanje konleren- 
Ja Międzynarodowej Federacji dla obrony 
Praw własności lıterąckjej 1 artystycznej. 
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usz Rylski zasądzony 


na 15 lat ciężkiego więzienia. 


| Z egzekutorem lepiej nie zaczynać. 


ŁK RL E LLL 


śmjerć tejże Stefanji Rylskiej nastą- 
piła?“ — sędziowie przysięgli oapo- 
wiedzieli 8 głosami — tak, 4 głosa- 
mi — nie. 


Na podstawie werayktu sąa skazał 
Rylskjego na karę śmierci, zamienia- 
jąc tę karę w aroaze amuestji na 15 
lat ciężkiego więzienia. 

MOUN ARSENA : m POr "LOARY SLATE E "A 


który podjął lot z 
wyspy Bermudas. Z 


Jorku na 
zapadłych 


Nowego 
powodu 
ciemności musiał lot swój przerwać 1 o- 
puścić się na morze w odległości około 


100 km. od celu podróży, poczem na- 

slępnego dnia dokończył lotu. Yaneey -w 

ubiegłym roku przeleciał z Ameryki do 
Rzymu. 

| Z A 


PRZECIW PROPAGANDZIK KOMUNI- 
STYCZNEJ. 


WASZYNGTON, 7. kwietnia 
nat przyjął projekt ustawy, 


Koniec końców pieniądze zostały 
u egzekutora, a p. Weyde oapowia- 
Gał wczoraj przea sądem za gwałt 
publiczny. 


Sąa po rozprawje skazał p. Wey- 
cę na 7 chi aresztu lub 210 zł. grzy- 


(Pat, Se- 
zakazującej 


winy. sprowadzanie do Ameryki wszelki*h pu- 
Przewoaniczył nadr. Osikowski, œ- bhkaejj. sprzecznych z zasadann moral- 
ności 1 obyczajności, jakoteż podżegają- 


skarżał prok. Horodyski, bronił aaw. 
ar. Sułkowski. 
=p 


cych do naruszania obowiązujących w A- 
meryce ustaw. 
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Hultajska trójka przed sądem. 


Pili i bili, więc posiedzą. 


Sitarz Antoni, Nieckarz Wojciech 
i Hulah Piotr byli postrachem Dzi- 
kowa i okolicy. Nigdy nie było wy- 
bitki, ani wypjtki bez tych trzech 
braci sjamskich. Każda „muzyka“ lub 
wesele nje mogło się obejść bez ich 
obecności, a goście weselni, nawet 
pani młoaa schodziła na plan aal- 
szy, gay zjawjała się ta trójca na 
sali. 

Za każae wypite trunki kazali pła- 
cić tym, którzy mieli to szczęście czy 
njeszczęście znajdować się z nimi 
w lokalu, nierzadko urząazali awan- 
tury, a bieaa każaemu kto się im 
wówczas nje podobał, 

Nie wiadomo czy skończyłoby się 
to marnje, bo choć od 3 lat pili za 
cuaze pieniacze i awanturowali się, 
przecież nikt się ma nich nie skarżył. 

Ale gay poza pijaństwem poczęli 
urządzać gwałty publiczne, gay za- 
częli bić i grozić że zabiją, gdy ktoś 


o wszystkjem pisnie choć słówko na 
policji, przebrała się miarka, doniósł 
ten i ów, a potem dojiesienia Za- 
częły się sypać jak z rogu obfitości. 

Na aomiar złego wypłynęło na 
nich aoniesienie, złożone przez Fisch 
lera Chajma i Schnitzlera. Pierwsze- 
mu zabronili głosować na rabina, 
grożąc pobiciem, a arugiemu głoso- 
wać przy wyborach. 

Za wszystkie te sprawki stanęli 
Sitarz i Nieckarz*wczoraj przed są- 
aem. Hulak ponieważ w mięazycza- 
sje wyjechał ao Francji, na rozpra- 
wę sję nje jawil. Zeznania Świadków 
obciążyły oskarżonych jako plagi o- 
kolie Dzikowa. 

' Sąd po naraazje wycał wyrok ska- 
zujący Sitarza na 10 mies. a Niecka- 
rza na 8 mies. aresztu. 

Przewoaniczył r. Osikowski 
skarżał prok. Horoayskj. 

—o— 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 


Ü jaką szkołę walczą 
socjaliści ? 


Na ten temat wygłosiła w niedzielę w 
Borysławiu odczyt tow. Markowska. 

Mimo. że w dzisjejszych |czasach troski 
o ghle ı pracę, szkoła me bardzo mte- 


resuje umysły, przybyło około 300 osób. 
Prelegentka zobrazowała świetnie obecny 
stan szkolnictwa 1 zgubną dła ludu, po- 
litykę wprowadzoną w tym resorcie przez 
rządy sanacji. Walcząc w obronie demo- 
kracji lud musi walczyć o niezależną od 
wpływów kleru — demokratyczną szkołę. 
Za miezwykle mteresujący odczyl słu- 
chacze podziękowah burzą oklasków. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


Kłamiiwe sprostowanie. 


Kasa pożyczkowa rzemieślników kole- 
jowych. zannast interesować sję rozwo- 
jem spółdzjelni 1 dbać o jej stan finans- 
sowy, niewiadomo z jakich powodów za- 
czyna zabawiać się w obrońcę zblamo- 
wanych bebesiaków, prostując w sposób 
meprawdziwy uzasadnione laktv. 

| wierdzenie. jakoby korespondent „Dz. 
Lua.“ wszedł na Walne Zgromadzenie u 
nikogo się nje zgłaszając, zupełnie mija 
się z prawdą. Wszak przy wejściu na 
salę dwóch członków tejże rady wpisywało 
do listy obecności wszystkich wchodzących. 
Następnie miejrawa4 jest, jakoby Ochman 
„Józet mie znał naszego korespondenta, 
Nie wiemy też, dłaczeęgo autor sprosto- 
wania mie wspomniał o tem, że za wnios- 
kiem o pozostanie korespondenta na sah 
głosowah wszyscy obecni na, sai, a prze- 
tw temu jeden tylko „rewolucjonista“ 


Rzeczy, o których się nie wie... 


Wynalazca znanych dziś na całym 
świecie nożyków ao golenia, Gille- 
tte przez 9 łat po uzyskaniu paten- 
tu nie mógł znaleźć ani jednego na- 
bywey na swój przyrząa ao golenia 
i straciwszy 'wszelką naazieję ich 
rozpowszechnienia przez sprzedaż, 
rozaał bezpłatnie cały pierwszy za- 
pas. Dopjero wówczas „żiletki* zy- 
skały uznanje i licznych nabywców. 

Rząd pruski wydał ostatnio roz- 
porząazenje, wprowaazające bardzo 
ostrą kwarantannę ala psów, przy- 
wożonych z Polski, państw bałtyc- 
kich, Rosji, Czechosłowacji i państw 
bałkańskich. Przez trzy miesiące przy- 
wjezione z tych państw psy pozosta- 
wać będą pod... dozorem policyjnym. 

Raaa miejska w Debreczynie na 
Węgrzech uchwaljła pobierać grzyw- 
nę w wysokości od 10 ao 20 pengo 
(oa 17 ao 35 złotych) od osób do- 
rosłych, nje umiejących czytać i pi- 
sąć. 


Bolszewjcy rozwinęli ostatnio 
bardzo energiczną Tropaganaę za 
wprowaczenjem zamiast obrączek 
ślubnych naszywek, noszonych na le- 
wem ramieniu. Obrączki zaś mają 
być składane na „złoty funausz u- 
przemysłowienia'. 


Ochman, który przy ogólnych kpinach um- 
knał ze sali. lak zatem jak poprzednio na- 
zwany przez nas rewolucyjny tenórz 
stchórzył 1 pbeęcnie sam niczego nie pro- 
stuje a Byręczył go w tem zarząd kasy po- 
życzkowej. 


Z ruchu robsfniczego. 


Dnia 4. kwietnia b. r. odbyło się pierw- 
sze posiedzenie nowej Rady klasowych Zw. 
Zawodowych, na którem wybrano do pre- 
zydjum Wydziału Wykonawczego: na pre- 
zesa tow. Szałaśnego, kolejarza, zast. tow. 
Zasławskiego, budowlanego, sekretarzem 
tow. Uchmaną. kolejarza, 1 skarbnika tow. 
Paszka, drukarza. 

Uchwalono wkońcu wiele rezolucji do- 
tyczących wszystkich zawodów 1 reh 
członków, oraz by przystąpić do zorganı- 
zowanią we wszystkieh związkach kół mło 
dzieży. 


Znany ekonomista amerykański, 
prof. Seligmann sprzedał uniwersy- 
tetowj kolumhijskiemu za pół mij- 
ljona dolarów swą bjbljotekę, liczą- 
cą ponad 50.000 tomów i groma- 
uzoną przezeń przez 50 lat. 

Kat największego więzienia ame- 
rykańskiego Sjn-Sing, Robert Eliot, 
który za każdą egzekucję, wykony- 
waną przy pomocy t. zw. krzesła 
elektrycznego, otrzymywał 150 ao- 
larów, czyli około 1300 złotych, zgło 
sił podanie o dymisję, podając, że 
„dość już ma tej wyczerpującej pra- 
cy”. 

Rząd turecki postanowił sprzedać 
klejnoty byłego sultana Abdul Ha- 
mjaa, oceniane przea wojną przez 
francuskich jubilerów-ekspertów na 
2.500.000.000 franków, obecnie zaś 
przedstawiające wartość conajmniej 
pięć miljaraów franków. 

Ptak połuaniowo-afrykański, zwa- 
ny z powodu młotkowatego kształ- 
tu czuba „hammerhoad' buauje so- 
bie trzypiętrowe gnjazda, pierwsze 
riętro jest niejako przedpokojem, 
piętro Środkowe służy za właściwe 
mieszkanie, górne zaś przeznaczone 
jest dla piskląt. | 
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ROZGRYWKI ROBOTNICZE. 
Zawody o mistrzostwo kL B. 


R. K. Ss. — BIALI 2:1 (0:1). W pierw- 
szej połowie Biali częściej goszczą pod 
bramką robotników, uwieńczając swoje 
wysuki jedną bramką. W tym okresie K. 
K. 5. marnuje wiele udałych pozycji. Po 
przerwie z początku gra wyrównana, lecz 
coraz «częściej celowa guru napadu robo- 
tnków slaje się groźną dła Białych, któ- 
rzy do końca gry utrzymują przewagę. 
W tym czasie R. K. S. przez Szypurkę 
i Łabaziewicza uzyskuje dwie bramki. Za- 
znaczyć mależy, że R. Ak. S. wystąpi 
z czterema rezerwowymi. Sędziował p 
Markus b. dobrze. 


Ż. R. K. S. METAL — R. S. D.L. GRA- 
FIKA 3: 1 (l: 1) Drużyna żydowskie 
robotników zupewrmiła sobie zwycięstwo 
mając przewagę nad wyjątkowo niedyspo* 
nowanymi drukarzamu. którzy grah z 5 
graczami rezerwowymi. Grę cechowała 
przedewszystkiem szłachetność walki, tak 
rzadko spotykana w dzisiejszych rozgryw- 
kach. Do przerwy gra wyrównana, po 
przerwie Metal z karnego uzyskuje pro- 
wadzenie, poczem trzecią bramkę strzelo- 
ną przez lewego łą.znika, kończy wynik 
dma. Sędziował p. Wałowski dobrze. 


BIEG NA PRZEŁAJ R. K. S$. LEGJI 
W KRAKOWIE na przestrzeni 3.300 m. 
zgromadzi w dniu 6 bm. na starcie 19 
zawodników. Irasa była dość ciężka ze 
względu na złe warunki atmosieryczne 1 
prowadziła od boiska legjj, koło dawnej 
kolonii żydowskiej, ul. Reymonta, przez 
Oleandry, Deptak do boiska z powrotem. 
Pierwszy do mety przybył Czubak WKS. 
Wawel w czasie 12.13, 2) Kosiarz WKS. 
Wawel 50 m. za pierwszym, 3) Michalik 
Legja, 4) Modzelewski, Wisła. 


ROZGRYWKI LIGOWE. 

POGON — WARSZAWIANKA 5:0. Za- 
służone zwywięstwo ŁPogom, która wystą- 
piła w kwym starym składzie. Warszawian- 
ka zawiodła, zwłaszcza po jej pierwszych 
występach spodziewać można się było lepi- 
szej gry. Sędziował p. Ruikowski. 

CRACOWIA — RUCH 38: 0. Bramki 
strzehł Kozok. 

WARTA — POLONIA 3: 1. 


E DMO GTE a KS dsl, ; 
Misirzosiwo kl. A. 

Ukranu — świteź 6:1. 

Pogoń l. — Lecha 2:3. 

Czarni I. — Połowu 3:0. v. 0. 

Hasmonea — Resowia 3:1. 


Jubileusz 5-letaiego istnienia 
h a, D. L. Grafika". 


W ubiegłą sobotę K. S. D. L. „Grafi- 
ka“ obchodziła uroczyście jubileusz 5-le- 
iniego 1sinienia. Uroczystość zagaił przew 
klubu tow. Zieliński, który w krótkich 
słowach przedstawił bieg rozwoju klubu. 
Imieniem Zwiazku Rob. Stow. Sport. prze 
mówi! tow. dr. Seid! Wacław, przedsta- 
wiającć iele 1 drogi, jakiemi kroczyć wi- 
nien sporl robotniczy, tudzjeż życzył Gra- 
tree jaknajlepszych wyników pracy. 

Po kolacji nastąpiła uroczystość wrę- 
czama pamiątkowych odznak czynnym 
członkom Mlubu. Wręczenia dokonał tow. 
Niemczewski, który 1meniem Stow. „Ogni- 
ska“ życzy klubowi pomyslnego rozwoju. 

Tow. red. Bumak wygłosił podniosłe 
przemówienie do sportowców - robotni- 
ków, wskazując ım, że sport ma być jeno 
środkiem do naszego wspólnego celu, do 
wywalczenia lepszej przyszłości. 

4 członków czynnych Klubu odpowia- 
dał tow. Budzicka. Mowca podziękowawszy 
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za traskhwą opiekę Wydz. „Ogniska“, jak 
i Klubu Grafiki, podkreśjlł, że Gralika 
stać będzie zawsze na straży szerzenia 
mieziomności zasad sportu robotniczego o- 
raz urabianie obok kultury fizycznej, tak 
koniecznej nam kultury duchowej. 
Imieniem graczy - założycjeli przema- 
wiał tow  Mykatka, Stefan, 
Uroczystość wśród podniosłego nastroju 
zakończyła się późnym wieczorem. 
e a EA 


Kronika. 


Lwów. dnia 8 kwietnia 1930. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Wtorek o 7.30 „Kupiec wenecki“. 

Sroda o 7.50 „Faust“, gośc. występ 
Kaczmara. 

Czwartek o 7.300 „Kupie, wenecki — 
zmżki ważne. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Wtorek, o 7.30 „Na fali 385". 


Sroda o 7.30 „Pan Topoz* — premjera. 
zmżki ważne. 

Czwartek o 7.30 „Pan Topaz" — zmżki 
ważne. 


REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ: 
Wtorek o 8.15 „Opowieść o Herszelu 
z Ostropola'' 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Wtorek, 8. kwietnia. Zofja Lisička- Ko- 
recka, pianistka. 

SZEKSPIK NA SCENIE LWOWSKIEJ 
spotkał się z gorącem przyjęciem. Dzi- 
Sia] we wtorek, dnia 8. bm. powtórzenie 
„Kupca weneckiego“ w teatrze Wielkim. 

INIERESUJĄCA PREMIERA odbędzie 
się w teatrze Wielkim w sobotę, dma 12. 
bm. Daną będzie jednoaktowa opera ko- 
miezna Soupego „Piękna Galatea“ w wy- 
konaniu pp. Szlemińskiej,  Demetrowiez, 
Łowczyńskiego 1 tnnyjch. Jako dopełnienie 
dane będą piękne „lańce Połowieckie“ 
z muzyką A. Borodina, w wykonaniu 
głównych sił naszego baletu. 

PREMIERA W TEATRZE MAŁYM od- 
będzie się we środę, dnia 9. bm. Dana 
będzie komedja, pełna. Irancuskiego dow- 
apu 1 humoru .Pan Topaz“. Rolę tvtu- 
lową wykona p. Dobrzański. “ 

Znana 1 (eeniona artystka p. AMALIA 
KASPROWICZOWA, która ofiarnie służyła 
scenje lwowskiej z górą lat 50, otrzymała 
w uznaniu swych niezwykłych zasług dla 
sztuki polskiej Złoty Krzyż Zasługi. — 
W środę. dma 9. bm. odbędzie się na 
scenie teatru Wielkiego podczas przedsta- 
wena „Fausta“ uroczyste wręczenie tego 
wysokiego odznaczeni. i 

WCZORAJSZA PREMIERA „Urupy Wi- 
leńskiej“ zgromadziła. licznie lwowską pu- 
bliiczność, która żywymi oklaskami przy- 
lęła erę Wileńczyków w pogodnej kome- 
hi Mojżesza Lifszyca pt. „Opowieść o Her 
szelu z Ostropola*. Dekoracje art. ma- 
larzą W ejntrauba oraz ilustrucja muzyczna 
Kohna stanowiły elektowne uzupełnienie 
Brv zespołu. Zniżki dla organizacyj oraz 
Uety prasowe wydaje codziennie Dyrek- 
ja Teatru od 6-tej do 7ej wiecz. 

TRZEBA MIEC SZCZĘŚCIE Dma 31. 
Marca br. nieznani sprawcy włamali się do 
Mieszkania Barucha kEngelmana. zam. przy 
UL. Kołłątaja 1. 7, skąd skradli większą 
ość garderoby wartości 3.000 złotych. W 
Sprawie tej kradzieży policja wdrożyła e- 
€rgiczne dochodzenia co widząc zło- 
dzieje 1 w przekonaniu. że rzeczy skra- 
dzionych mie będą w stanie pozbyć, porzu- 
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cl: poszkodowanemu wszystkie, przez co 
pokrzywdzony nie poniósł zadnej szkody. 

KTO DOSTAL SIĘ DO ARESZTOW. 

Lesiuk Jadwiga, rej. prost. za wałęsa- 
nie się po zakazanych ułjcach. Zielińska 
Antonina, bez zajęcia a miejsca zam. za 
trudmienie się krytem merzadenn Łuka- 
szyński Stamisław, lat 10, pozostający pol 
dozorem poliz.. zam. Śniadeckich L 4, za 
topilstwo 1 wywołan;e awantury w restau- 
racji Tiesam, przy ul. J. Sapiehy 29. 
Szybiak Eugenja, lat 23, rej. prostvtnika za 
wałęsanie się po zakazanych ulicach. Ze- 
rodziny. Onyszko Józet, lat 23, zam. przy 
bezpieczne pogróżki pod adresem swotej 
kiego 6. za poblieje swego ojłea oraz nie- 
lemak Józef, zam. przy ul B. Głowac- 
ul. Mącznej 5. jako poszukiwany za zbro- 
dmię ciężkiego uszkodzenia eja popełmo- 
nej na osobie ‘Pabia Wojciecha, zam. w 
Zamarstynowie. 

KRADZIEŻE. Z wartowni robolników ga 
zowni miejskiej. przy ul. Gazowe 12, nie- 
znam sprawcy po wyważeniu drzwi. ła- 
czących kancelari z wartowną skradli 
ze szały futro męskie oraz mną garde- 
robę. —*Na szkodę Anny Kolońskiej. wła- 
ścieiełki restauracji przy ul. irybunalskiej 
8, skradziono kilkanaście llaszek wódek o- 
raz czekolądę 1 przekąski. ogólnej warto- 
ści 500 zł. — Do mieszkania Józefa Un: 
gera, przy ul. Listopada 1, po wyduszeniu 
szyby w oknie dostali się nieznani spraw- 
cy, skąd skradh 3 ubrania męskie. 1 pal- 
to, aparat fotograficzny, walizę skórzaną 
oraz większą alość bielizny. 

CZYJE RZECZY? Wydział śledczy przy- 
trzymał znanego złodzieja, który usiłował 
sprzedać paserowi 1 teczkę skórzaną, 1 p. 
półbneików lakierowych męskich, tł ko- 
szule męskie białe, oraz 1 p. kaleson z 
monogramem S., które to rzeczy zakwe- 
stjonowano. Rzeczy te zostały skradzione 
na szkodę nieznanego właścicjela, przeto 
są do oglądnięcia przez 1mieresowanvch 
w godzinach urzędowych w depozycie tut. 
Wadz. śledczego przy ul. Kazrmerzowskie; 
1. 3U. 


Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE DELEGATÓW OR- 
KIESTR [I CHOROW  ROBOTNICZYCH 
odbędzie się we wtorek 8. b, m. o godz. 7 
wiecz w lokalu OKR. PPS. ul. Rutow- 
skiego 23. ll. p. Na porządku dziennym 
sprawą ostatecznego przygotowania kon- 
certu orkiestr robotniczych, na dzień 27. 
b. m. Uprasza się o punktualne przy- 
bycie. 

K, Ermich. Dr. M. Jonas. 


Komunikaty. 

KONKURS DRAMATYCZNY. Wojewócz 
kie Zrzeszenie Teatrów 1 Chórów Ludw- 
wych w Krakowie ogłasza konkurs na 
utwór dramatyczny nadający się swem 
wymaganiami technicznemi na secny tea- 
trów ludowych. 

Warunki konkursu: 1. temat sztuki w1- 
men być zaczerpnięty z życja ludu wiej- 
skiego. 2. Nastrój sziuki ma być pogodny. 

Nagroda za najlepszą wynosi 1.000 zł. 
Sqa konkursowy zastrzega sobie rozdziału 
nagrody między 2 lub 3 autorów. 

Rękopisy pisane na maszynie nadsyłać 
należy do Wojewódzkiego Zrzeszenia ‘i ea- 
trów 1 Chórów lLndowych w krakowie, 
pl. Szczepański 3, l. m do dma |. paz- 
dziermka 1930 włącznie. 


LEGJA INWALIDOW W. P. zawiada- 
mia swych członków. że doroczne Walne 
Zgromadzenie Oddziału lwowskiego od- 
będzie się w m;edzielę. dnja 15. kwietnga 
br. o godz. 10-tej rano w lokału przy 
ul Długosza l. 20. 


Program radiowy. 


WTOREK, 8. kwietnia. 


LWÓW, 1158. Spana! «zasu z Obs. A- 
stron. 1 hejnału z wieży Marjackiej. — 
12.05. Retransmisja poranku radjowezo 
szkolnego z Warszawy oraz koncert z 
płyt gramolonowych. — 17.45. Transm. 
koncertu popol. z Warszawy. — 18.15. 
Rozmattośri oraz koncert płyt sramolon. 
19.25. Odczyt o Międzvn. Targach Ro- 
znańskich. — 19.50. Trasm z operv 
poznańskie] — po operze transmisja 
komumkatów z Warszawy. 


SRODA, 8. kwietnia. 

LWOW. 11.58. Sanal czasu z Obserw. A- 
stronom. 1 hejnał z wieży Marjackiej. 
12.05. Koncert płyt gramolou. — 17.45. 
"lransm. koncertu popol. orkiestry P 
R. z Warszawy. — 19.00. Rozmantości 
oraz koncert płvt gramoion. — 19.58 
Svena czasu z OQbserw. astronom. z 
Warszawy 1 hejnał z wieży Mamac- 


kier z Krakowa. — 20.05. koncert wic- 
czorny z Warszawy. — 21.10. 'transm 
kwancdransu  Mterackiego z Warszawy 


„Dwaj ludzie“ (fragment z powieści „Se- 
zonowa milość“) Gabrieli Zapolskiej. — 
21.25. [ransm. dalszego ciągu koncertu 
z Warszawy. — 2210. VTransm. telie- 
tomu 1 komumkatów z Warszawy. 


Z wydawnictw. 


„PRZEGLAD LEKARSKI . Ukazało się 
lekarskie pismo nowego typu o rharakte- 
rze releratowym, które w zwięzłej for- 
mie informuje lekarza o obecnym stanie 
1 postępach wiedzy lekarskiej. Pismo za- 
wiera sireszowenie prac z pjśmiennielwa 
polskiego 1 obrego z zakresu medycwny 
wewnętrznej, pedja'rji. neurologii psv*hia- 
tri. ehirurgji, położnictwa 1 gmekolckli 
chorób skórnych 1 śwenervcznych oraz me- 
ycyny sądowei, uwzgłędniając również sn- 
Towie 1 szczepionki, receptury nowe leki, 
ih dozowanie ip. Oprócz wymienionych 
działów prowadzony jesti dział pytań 1 ot- 
powiedzi z zakresu lecznictwa. 

Miesiecznik teo  poświęcanyv praktyc”- 
nym zdobvczom wiedzy lekarskiej pod re- 
Gakrią dra Ir. Goebla wvdaje Yaq. farm. 
tr. Herod, Warszawa, Długa 16. 

EEE -——- NI WWI SOCZI OWOC 


Repertuar kin Iwowskich. 


APOLLO: Film dźwiękowy: Buster Nea- 
ton „Małżeństwo na złość” oraz 'lvgodnis 
dźwiękowy. 

CASINO: „Pojedynek w przestworzach” 

CHIMERA: „Szept nocy”. 

COLOSSEUM: „Spalone mosty 

IAJAMORGANNA:  „Przedziwne kłam 
stwa Nmyv kelrówny”. 

(GRAZYNA: „Hrabia Monte Christo“ o! 12 
serje razem. 

KOPERNIK: „Ostalm romans“ lwen Po- 
trowrez. 

LEW: „Raz w życiu” z Głąun upd. 

LUNA: „łunel nędzarzy” 

MARYSIENKA: „Ostatni romans“ Iwan 
Petrowicz. 

GAZA: „tancerka Orchidea“. 

PALACE: .„Kobiety nie do małżeństwa 

PAN: „Zmartwychwstanie“. 

PASAŻ: „5 dni radiu" serja LL. 

POLONIA: „Tajemnica pięknej pani” 

STYLOWY: .Rod La Roque* 

UCIECHA: „Barka miłości oraz ..Na|- 
paradniejsza parada“ (Shmi. 

PROMIEN: „Orły Wojenne 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 
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+4 | Paataaemuica [. 1 KREDEK 
kącik humoru. ||x| OGŁOSZENIA |x] Wyroby z marmuru i terasso 
| 
| 


UNIEWAZŻZNIAM zagubioną książeczkę ko- 
lejową Nr. 43.260 d. w. wydaną przez 
Dyrekcję P. K. P. w Stamsławowie mna 
nazwisko katarzyna llupało. 


budowlane, cmentarne, 


mebiowe i galanteryjne 
wykonuje pracownia 


ZWIĄZEK ZAWODOWY AUTOMOBILI- 
STÓW Rz. P. Oddział Lwów. Zielona T 
poleca wykwaliiikowanych, solidnych kie 
rowców - mechaników, za którą Zwlą- 
zek przyjmuje pełną odpowiedzialność. 
Uprasza się panów właściejeli samocho- 
dów o skierowywanie zapotrzebowania 
na kierowców do Związku. 


Kornela Zelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3. (górny Łyczaków) 


Ki — — A U aU 
LTE ETLECETEEE 
INTELIGENTNA kobieta w średnim wic- 


ku poszukuje zajęcia Jako samodzielna 5 
gospodyni, wychowawczyni dzieci umie Już wyszedł 
szyć, Zgłoszenia listowne pod K. R. do F 


— Co takiego? Włamywarz? Jamie po- | admimstracji „Dziennika Ludowego“. NA A 66 
dajno mi tę moją strzelbę na słonie... ý 
a TT P A ' , $9 m 
POETA W BIURZE MIESZKANIOWEM. 5 Uldzięlnia l Perre tae 
— Mo: panowie... jako poeta potrzebuję p poaty pożec 


obszernego, wysokiego pokoju do pracy. 


pod redakcją Stan. Thugutta. 
Moje poezje.. to sny... z ogr. odpow. Do nabycia 


— No. to panu wystarczy pokój sy- LJ Ksi iL 
j 1 . 
piaja, we Lwowie, ul. Bourlarda |. Z, || 7 Fsjęesxai Ludowej, Lwów, 
m 
W SZKOLE. | Tel. 57-25 nomoa 

— lle lat ma obecnie ktoś, co urodził | gm E ETE 
się w r. 1899? i . i ; 

— lo zależy od tego, proszę pana pro- 
tesora, czy to kobieta, czy mężczyzna. 

SZYBKI SKUTEK. 

4 więzienia uciekł więzień. Do wszyst- 
kich posterunków policyjnych w państwie 
wysłano lsty gończe z trzema totogralja- 
mi zbiega: en łące (z przodu) oraz z pra- 
wągo 1 lewego prolilu. 

W kalka dm potem nadchodzi telegram: 
„Aresztowano dwóch ze zbiegłych zło- 
czyńców; jesteśmy na tropie trzeciego". 
Podpisano: Zarząd gminny — Maink. 


k N Z arcydzieł 
40 architektury. 


MIAŁ SZCZEŚCIE. 

Bankier - miljoner, przybywszy do tea- 
tru, oddał swe drogie tuliro w gardero- 
bie do przechowania. Gdy po skończeniu 
przedstawienia zażądał zwrotu tutra.. o- 
Wzymał jakąś znoszoną. nędzną zarzutkę. 

— No, całe szczęście — odezwał się 
bankier — że w tej chwili otrzymałem 
wiadomość, 1ż mój bank zbankrutował 
lnaczej nie mógibym pokazać się w fym 
tachu 


s A NNR AŻ sj EZ 


POBUDKA“ 


liustrowany tygodnik P. P. $. 


də nabycia 


Przedsionek w pałacu 
rektorów, pochodzącym z 
XIV. w., a znajdującym 
się w staram mieście wło- 
skiem Ragnzie. 


w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. | | 
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